Gazeta Krakowska. 


Wychodzi codzienie oprócz niedziel 
i świąt uroczystych w drukarni 
STANISŁAWA GIESZKOWSKIEGO. 


Ja 40. 


Kwartalne kosztuje złotych szesna- 
Ście miesięcznie złotych sześć. 


PIATEK 19 Lutego 1847 roku. 
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Wiadomości krajowe. 


KRAKOW. 


Jutro w teatrze, na trzeci występ panny 
Paiczewskićj dramat z francuzkiego pod tytu- 
łem: Leon czyli miłosć macierzyzska. Nie- 
można było piękniejszego uczynić wyboru sce- 
nicznego na występ tćj znakomitój artystki, 
jak to dzieło, które od łat dzisięciu ozdobą 
jest teatrów francuzkich, i w któróm panna 
Palczewska ina pole rozwinięcia swego talen- 
"tu w całćj świetności. 

, Nadesłana recenzya nad nową trajedią na- 
pisaną w Poznaniu i drukiem ogłoszoną pod 
tytułem: Zawida dla samćj już jowialności swo- 
jéj zasługuje na umieszczenie, — lecz teraz 
dla braku miejsca zostawia się do przyszłych 
numerów gazety. 


Od trzech dni niebo zachmurzone i mgli- 
ste, nieznośną częstuje nas wilgocią, ztąd 0- 
słalkt karnawału tak były mokre, że najzna- 
joms: nawet zwolennicy kufła, bali się zawil- 
żać gardła, i irzezwi chodzili po ulicach. 


-u 


Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 2 Lutego. — 

Jak to można było przewidzieć, onegdaj 
w chwili rozpoczynającćj się hkwidacyi, pa- 
piery na chwilę cokolwiek w górę poszły. Sprze- 
ający, którzy nie mieli jeszcze w ręku papie- 
rów, musieli kupić je za jaką bądź cenę i dla 
tegu 3 i pięć procentowa renta poszła w górę. 
Uważano , że w ostatnim tygodniu podobny ruch 
objawił się na giełdzie londyńskićj. Także ak- 
cye banku francuzkiego w ostatuim tygodniu 
w górę poszły. Dzienniki puściły jednak wie- 
ści, które w zupełnie przeciwny sposób po- 
winny były oddziałać, Z jednćj strony twierdzo- 
no, że gotówka banku w brzęczącej monecie 
co dzień się powiększa o Qmil.: z drugićj strony 
dowodzono, że to powiększenie jest tylko skut- 
kiem przysyłania z Londynu srebra i że gotówka 
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ta nie mogła się jeszcze powiększyć, potrzeba 
bowiem na to czasu, by metale przysłane wy- 
próbować i monetę z nich wybić. W przeszły 
czwartek odbyło się zgromadzenie akcyonary- 
uszów banku, by się naradzić nad stanem te- 
go wielkiego kredytowego instytutu. Protokół 
tego posiedzenia dotąd nie został ogłoszonym. 
Hrabia d'Argout przedstawił roczne sprawo- 
zdanie nader bogate w cyfry, które, jak zwy- 
kle, przedstawia położenie banku w pomyśl- 
nem bardzo świetle. Najważniejszą jest ta 
wiadomość, że w przeszły czwartek gotówka 
banku w brzęczącćj momecie w Paryżu, wy- 
nosiła 84 miliony a w bankach filialnych 24 
miliony franków, przyczem uczynić musimy u- 
wagę, że w to się liczy 25 milionów franków 
przysłane z Anglii. Ale coraz bardzićj zbliża 
się chwila, w której potrzeba będzie pożyczkę 
tę wypłacić, chodzi teraz o to, czy bank bę- 
dzie w stanie tego dokonać bez żądania prze- 
dłużenia terminu. Wątpić jednak należy, by 
na przedłużenie tego terminu przystano. Dla 
tego zapewne bank będzie musiał wydać 25,000 
akcyj by swój pierwiastkowy kapitał z 90 mi- 
lionów uzupełnić. Czy to przyjdzie do skutku, 
wkrótce się dowiemy. 

Dekretem królewskim z 21 stycznia, po- 
wołano przed sztandary 12,000 spisowych do- 
tąd jeszcze nie powołanych z kiasy r. 1845 


Z Port au Prince otrzymano wiadomości do 
15 grudnia. Prezydent Richer wrócił tam z 
Jacimel. Korzystając z spokojności rzpitej 1 
chcąc dowieść swćj łagodności, zniósł konfi- 
skatę ciążącą na dobrach byłego prezydenta 
Boyer. Wszystkie te dobra mają być mu po- 
wrócone. za sprzedane zaś ma otrzymać wy- 
nadgrodzenie. Senat przyjął prawo o handlu 
komisowym obcemi towarumi, mocą którego 
kupcy komisowi suche towary tego rodzaju ma- 
ją sprzedawać tylko zu najniższą summę 200 
hajtyjskieb gurd. artykuły żywności za najmniej- 
szą summę 70 gurd. 

Hrabia Ratti-Menton, mianowany konsulem 
francuzkim w Madrycie wsiadł na okręt w Mar- 


sylyi i odpłynął na miejsce swego przeznaczenia. 

Z Santa Cruz na wyspach Azorskich dono- 
szą o przybyciu tamże w dniu 10 grudnia o- 
krętu niewolniczego Mary Jeane, zabranego 
przez francuzką eskadrę na brzegach zachodnich 
Afryki. 

— Dnia 4 Lutego. — | 

Rząd brazylijski protestował nader energi- 
cznie przeciw zabraniu men Aiei okrętów 
handlowych, podejrzanych o hande! niewolni- 
kami. Żagrożono nawet podobno cofnięciem 
na przyszłych posiedzeniach izb prawodawczych 
wszystkich przywilejów, prz ko ch traktata- 
mi z 1826 r. francuzom w Brazylii osiadłym. 

W niedzielę przybył goniec z Londynu, któ- 
ry przywiózł nowy dokument, zażądany przez 
pana Guizot od pana Jarnac, dla przedstawie- 
nia go izbie. 

Parostatkiem Æųfrate przyszła tu wiado- 
mość do Tangeru, że francuzki poseł, p. Cha- 
steau i pan Leon Roches znowu przybyli z Ma- 
roko do Tangeru. Według oświadczenia po- 
sła znaleźli większą połowę państwa a miano- 
wicie zachodnie i środkowe prowincye, przez 
które przejeżdżali, w zupełnćj spokojności a 
nawet w stanie pomyślnym. Tylko prowincye 
wschodnie są łatwe do zaburzeń i dla tego 
Abd el-Kader tak skłonnie w nich pomoc znaj- 
duje; z dostarczonych jednak faktów wniosko- 
wać można, że jego potęga już się nie pod- 
niesie wyżej jak dzisiaj. Jednak jako pierw- 
szy warunek zupełnego zniszczenia Emira, żą- 
dają utrzymania dotychczasowego militarnego 
systematu, który niezawodne skutki przedsta- 
wia. Hufrate przewiózł także trzy rodziny 
przyjaznych francuzom Bemi-Asiner. Te trzy 
rodziny należały do deiry emira, jednak w koń- 
cu maja r. Z., odłączyły się do tegoż i z ma- 
łą liczbą ludzi swego pokolenia pomiędzy Fez 
i Mekinez osiadły. Rząd marokański ma za- 
miar odciągnąć wszystkich ludzi otaczających 
Abd-el-Kadera i ten plan ma przyjąć w wy- 
konanie wkrótce. Z temi trzema rodzinami 
łynęło także kilku kabylów, którzy osiedli 
aroko od pewnego cząsu. Ten dobrowol- 
ny powrót muzułmanów pod berło francuzkie, 
dowodzi w jakich stosunkach zostaje Algierya 
i Marokko. Zarazem wskaznje to niezmierną 
anarchię panującą pomiędzy Teza a francuzką 
grdnicą, ponieważ wracający muszą udawać 
się dałszą drogą przez Tanger, lękając się roz- 
boju. 

f na granicy tu i owdzie panowała dro- 
żyzna, na marokańskiej ziemi prawdziwy głód. 
Centnar jęczmienia płacono na granicy po 75 
do 80 fran. Taki sam brak panuje aż do Te- 
za tak, że w ten sposób mnóstwo pól ugo- 
rem leży, ponieważ brak ziarna na zasiew. To 
nam objaśnia, że Abd-el-Kader mniej podat- 
ków od plemion sobie poddanych otrzymuje i 
dla tego z niesłychanemi trudnościami musi 
walczyć, by swe wojska utrzymać. Kolumna 
pod pułkownikiem Bosquet wyprawiona z Mo- 
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staganem przebiegła góry Dahara i znalazła 
tam wszystko w pokoju. 
.— Londyn 1 Lutego. — 

Srodki projektowane dla Irlaudyi nader do- 
bre przyjęcie znalazły w Dublinie a nawet od- 
działały na targ zbożowy. Żalono się jedynie 
na to, że wsparcie dla zakupienia: ziarna na 
zasiew ogranicza się tylko do 50,000 fst. któ- 
ra to summa zaledwieby wystarczyła do ob- 
siania jednego akru gruntu w każdój baronii 
iriandzkićj, potrzeba więc przynajmnićj 200,000 
fst. żeby jaki dobry skutek z nich otrzymać. 
W ogóle jednak projekta owe dobrze są przyj- 
mowanemi tém bardzićj, że każdemu wiado- 
mo, iż lord John Russell na skutek żądania 
lorda Stanley i innych, myśli przyjść w pomoc 
kolejom żelaznym irlandzkim. Raporta z we- 
wnątrz Irlandyt donoszą także, iż tam podo- 
bnie jak w Dublinie cena zboża spadła. W 
Cork lękano się zaburzeń ważnych, ponieważ 
lud okoliczny zebrał się tam w wielkićj ma- 
sie i żądał głośno roboty i chleba. 

Okręt pocztowy Æxpress przywiózł tutaj 
wiadomości z Rio-Janeiro do 16 grudnia. Po- 
litycznych wiadomości nie ma żadnych. Spór 
z posłem amerykańskim nie został jeszcze za- 
łatwronym, ponieważ ten oczekuje dotąd na 
instrukcye swego rządu, dla tege okręty wo- 
jenne amerykanskie nie dawały saiw wojen- 
nych w d. 2 grudnia w dzień imienin cesa— 
rza. — Z Montevideo mamy wiadomości do 
dnia 28 listopada, które nic nowego nie do- 
noszą. „ 

Pomimo sporu ważnego rozdzielającego An- 
glię i Francyę z powodu małżeństwa hiszpań- 
skiego, zdaje się, że gabinet St. James myśli 
działać wspólnie z Francyą w kwestyi La-Pla- 
ta. Lord Howden udał się do Paryża, by 
tam z panem Guizot ułożyć się o środki u- 
spokojenia tćj strony. Wiadomo, że lord How- 
den przed udaniem się do Rio-Janeiro zawi- 
nie do Montevideo. 

— Madryt 27 Stycznia. — 

Od sześciu dni jesteśmy świadkami jakim 
sposobem królowa Krystyna stara się zniwe- 
czyć nową, życzeniom kongresu odpowiednią 
kombinacyę ministeryalną. Gdy po wyborze 
pana Castro y Orosco na prezesa kongresu kró- 
lowa wezwała pana (asa Irnjo wszyscy wi- 
dzieli, że tylko co zwalony gabinet w nowéj 
formie odżyje. Pan Bresson, który w panu 
Mon widzi jedyną podporę swćj polityki, po- 
rozumiał się z królową Krystyną, którćj rad 
królowa Izabella słucha jak rozkazów, by u- 
trzymać pana Mun. Margrabia Casa Irujo, i- 
dąc za tem natchnieniem, przedstawił królo- 
wej swą kombinacyę ministeryalną w dniu 24 
a w têj trzćj występujący ministrowie Mon, 
Pidal i Armero zostali pomieszczonemi. Ale 
pan Mon zażądał prezydencyi gabinetu, którą 
pan Casa Irujo sam sobie zachował. Kombi- 
nacya z tego powodu upadła i margrabia się 
usunął. Wówczas królowa wezwała pana Ca- 
stro y Orosco, który oświadczył, że sam nie 


wstąpi do gabinetu. Przywołał jednak do sie- 
bie panów Bravo Murilio i Pacheco i zażądał 
od nich, by mu wyłożyli system, którego się 
trzymać myślą, jeżeli zostaną ministraim. Pan 
Bravo Murillo oświadczył, iż niepodobna ustę- 
pować z drogi, którą szedł dawny gabinet, 
jednak należy zrobić pewne ustąpienia opozy- 
cyi umiarkowanych, by przez to jedność w 
szeregach moderatystowskich utrzymać i pro- 
resistom do steru rządu zbliżenia nie pozwo: 
fe Pan Pacheco żądał zaś ogólnéj amnestyi 
politycznćj, nikogo nie wyłączającćj , żąda przy- 
sięgłych w przewinieniach prasy, oddawania 
urzędów cywilnych cywilnym osobom, ziniany 
kilku jenerał kapitanów a szczególnićj usunię- 
cia wszelkiego wpływu zagranicznego i krajo- 
wego , który swobodnym postanowieniom kró- 
lowej tamę kładzie Pan Pacheco oświadczył, 
że nie może wejść do gabinetu wraz z panem 
Bravo Murillo, jednak jako deputowany nie 
będzie mu stawiał żadnych przeszkód. Pan 
Castro y Orosco przedwczoraj wieczorem kró- 
lowę o skutku téj konferencyi uwiadomił, o- 
świadczając jéj, że wybrać należy pomiędzy 
temi dwoma naczelnikatmi stronnictw oraz ich 
programatami. Królowa odroczyła swą od- 
powiedź do wczorajszego ranka. Tymczasem 
odbywały się ciągle konferencye pomiędzy kró- 
lową Krystyną a posłem obcym, któremu szcze- 
gólnićj chodziło o zwłokę czasu, by mógł o- 
trzymać instrukcye od swego dworu. Naresz- 
cie postanowiono uledz konieczności, ułożyć 
gabinet, któryby usunął wszelkie spory osobi- 
ste, nie mając jednak żadnych żywiołów trwa- 
łości i któryby wkrótce jak przed kilku mie- 
siącami gabinet Miraflores, ustąpił miejsca ga- 
binetowi Mon i Pidal. 

Dla tego wczoraj pan Castro y Orosco o- 
trzymał od krółowćj rozkaz ułożenia gabinetu 
w duchu pana Murillo i zaraz naznaczono na- 
stępne osoby: KXiążę Rivas, prezesem rady i 
ministrem spraw zagranicznych; pan Bravo 
Murillo ministrem sprawiedliwości, pan Seijas 
ministrem spraw wewnętrznych. By zadość 
uczynić wymaganiom dwóch innych osób, pan 
Castro y Urosco uformował dwa nowe mini- 
sterya, przemysłu (fomento) dla pana Bocadi 


Tagores i publicznego wychowania dla pana 
Donoso Gortes. Ministeryum skarbu otrzyma 
pan Santillan, marynarki pan Topeto, mini- 
strem wojny ma być według jednych jenerał 
Manso, jenerał kapitan Walencyi, według dru- 
gich, jenerał kapitan Walladolidu , jenerał Pavia. 

Wczoraj wieczorem głoszono, że miano- 
wania już są gotowe, późnićj twierdzono, że 
się nie zdołano porozumieć i w istocie dziś 
Gaceta nic nie donosi o przyszłym gabinecie. 

Jak tylko jenerał kapitan Madrytu i jene- 
rał inspektor jazdy Pezuela, brat pana Villu- 
ma, dowiedział się, że panowie Pacheco ijen. 
Concha młodszy oświadczyli, że on. utwierdza 
króla w zamiarach przez nich potępianych, 
natychmiast podał się do dymissyi z dwóch 
wysokich przez siebie piastowanych urzędów; 
królowa jednak téj dymissyi nie potwierdziła. 

Hrabia Bresson z swem oskarżeniem prze- 
ciw dziennikowi Tiempo, został: oddalonym 
przez trzy sądy pierwszćj instancyi, teraz sąd 
apelacyjny, do którego poseł się odwołał , wy- 
roki poprzednie potwierdził. 

Na przedwczorajszem posiedzeniu izby de- 
putowanych, pań Gortina w towarzystwie wie- 
lu deputowanych progresistowskich zażądał by 
ministrowie złożyli wszystkie papiery tyczące 
się małżeństwa królowćj i xiężny Montpensier, 
Zdaje się że kongres projekt ten zatwierdzi. 


PRZYJECHAL! DO RBAKOWA, 


Od dnia 17 do dnia 18 Lutego. 
Zelazowska Józefa, Zimirska Izabella ob., Krze- 
czowska Hermenegilda , Białoskórski Ludwik, Ni- 
wicki Józef ob., Gerber Dawid, z Galicyi ; -- Ga- 
maliński Jacek, Kleszczyński Jakób, Kiibn Hen- 
ryk, Lipowska Laura ob., Karasiński Laurenty, 
Kalinkowa Marya, Milczewski Henryk , Kopisch, 
Edler Wilchelm, Pariser Adolf, z Polski. 
IVyjechali z Krakowa. 
Niemojewski Adoif ob., do Galicyi; -- Masło- 
wicz Marcelli, Węgłowski Adam ob., do Polski;-- 
Streich Karol, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


PISARZ CES. KnóL. TRYBUNAŁU 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

odaje do powszechnój wiadomości, iż na 
żądanie Wgo Wincentego Wolfa bankiera i Ob. 
M. Krakowa przy Głównym Rynku pod L. 18 
w Krakowie zamieszkałego , sprzedaną zostanie 
przez licylacyą publiczną w drodze przymuszo- 
nego wywłaszczenia realność w Krakowie na 
Wesoły w gm. VIII. miejskićj przy ulicy Lu- 
bicz pod Nr. 191 w parafii S. Mikołaja stoją- 
ca, na wschód z realnością Nr, 192 P. Igua— 
cego Ulrycha , na południe z tyłami realności 


pod L. 189 P. Adolfa Dobrowolskiego , na za- 
chód z ulicą publiczną Podwale zwaną, na pół- 
Doc z nlicą publiczną Lubicz zwaną graniczą 
ca, do P. Antoniego Brzezańskiego należąca, 
a to na satysfakcyą summy złp. 9000 kapital- 
nój oraz zaległych procentów i Kosztów do 0- 
bligu pod dniem 16 Kwietnia 1846 roku przed 
Notarynszem Franciszkiem Xawerym Placer 
przez tegoż Antoniego Brzezańskiego na rzecz 
Wincentego Wolfa zeznanego na realności pod 
L. 191 bypotecznie ubezpieczonej. 

Zajęcie tćj realności nskutecznił Wojciech 


Dziarkowski Komornik Sądowy w d. 12 i na- 
siępnych doi Października 1846 r. którego to 
treść do Wykazu bypotecznego zajętćj realno- 
ści pod d. 21 Listopada 1846 r. do L. 1034 
Dzien. byp. wniesioną została. 


Cena szacnnkowa i warunki licytacyi zaję- 
téj realności Antoniego Brzezańskiego wvrokiem 
Ces. Król. Trybunału Wyd. III. z d. 22 Gru- 
dnia 1846 r. prawomocnym ustanowione są na. 
stępnjące. 

1) Cena szacunkowa zajętćj realności pod 
L. 494 na Wesołćj przy ulicy Lubicz w gm. 
VII. M. Krakowa położonćj stósownie do kon- 
traktu knpna przedaży pod d. 16 Kwietnia b. 
r. przed Notaryuszem Placer zeznanego nsta- 
nawia się na pierwsze wywołanie w summie 
29,882 złp. 24 gr. ktora na trzecim terminie 
licytacyi w brakn pretendentów do 2 części to 
jest do summy złp. 19,921 gr. 26 zniżoną zo- 
stanie. 

2) Chęć knpna mający złoży na vadium sk 
część ceny szacunkowćj powyższym warunkiem 
w snmmie 29,882 złp. 24 gr. ustanowionćj to 
jest summę złp. 2988 gr. 9 od którego składa- 
nia jedynie Wincenty Wolf licytacyą popiera 
jacy jest wolny. 

3) Nabywca zapłaci wszelkie koszta popie- 
rania licytacyi do rąk i za kwitem Adwokata 
sprzedaż popierającego, a to zaraz po prawo- 
mocności wyroku leż koszta zasądzającego, ró- 
wnie obowiązany będzie zapłacić podatki zale- 
gle gdyby się jakie okazały sińsownie do prze- 
pisów prawa. 

4) Widerkauffy i sammy lnstytutowe Wyk. 
hvp. nbjęte pozostaną przy nieruchomości z o- 
bowiązkiem opłacania od takowych przez na- 
bywcę procentu po 5/100 od daty nabycia, nie 
czekając skutków ukończenia klassyfikacyi. 

5) Wypłaty warunkiem 2 i 8 licytacyi wy- 
mienione nabywca potrąci sobie z ceny wyli- 
cylowanćj reszłującą zaś summę do uznpełnie- 
nia ceny szacunkowój przy realności pozostałą 
wypłaci za assygnacyami Sądowemi po prawo- 
mocności wyroku klassyfikacyjnego z procentem 
5/100 od daty nabycia. 

6) Niedopełniający któregokolwiek warunku 
licytacyi nabywca utraci vadium na korzyść 
wierzycieli i dłużnika i oprócz tego nowa licy- 
tacya na koszt i niebezpieczeństwo zawodnego 
nabywcy a nigdy na jego korzyść ogłoszoną 
hędzie. 


7) Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanow. 
czym przysgdzeniu o 1/8 część ceny wylicy— 
towanćj więcćj zaofiarawał, obowiązany będzie 
złożyć takową w Depozyt Sądowy wraz z va- 
dium i dopełnić formalności prawem przepisa= 
nych. 

8) Po dopełnieniu warunku 2 i 3 licytacyi 
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa i odtąd 
wszelkie korzyści z nabytćj realności do niego 
należeć będą z obowiązkiem jednak dotrzyma- 
nia mieszkańców do kwartału gdyby się ciż 
znajdowali. 


Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie 
na Audyencyi publicznćj Ces. Król, Trybupału 
M. Krakowa przy ulicy Grodzkićj pod L 106 
w Krakowie zwykle od godziny 10 rano po- 
siedzenia swe odbywającego za popieraniem Ad- 
wokala Jana Kantego Kleszczyńskiego 0. P, M. 
przy Głównym Rynku w Krakowie pod L, 20 
mieszkającego. 

Do którćj wyznaczają się trzy termina; 

4. va dzień 4 Maja p 
9. ua dzień 4 Czerwca 5 1847 r. 
3. na dzień 6 Lipca ( 


Wzywają się przeto na takową licytacyą 
wszyscy chęć kupna mający,? tudzież wierzy- 
ciele prawo rzeczowe mający, aby się na pierw- 
szym terminie licytacyi pad prekluzyą zgłosili 
i prawa see przy ustanowieniu Adwokata pod 
prekluzyą złożyli. 

Kraków d. 13 Lutego 1847 r. 
Syktowskź. 
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W dniach 1, ? i 3 Marea b. r. od godziny 
10 z rana, w wsi Jaworzno Okręgu M. Kra- 
kowa Dtkcie tegoż nazwiska, na drodze exe- 
kucyi Sądowćj, sprzedanemi zostaną przez pu- 
bliczną licytacyą : wino w butelkach, piwo w 
beczkach, wódka, ziemniaki, konie z zaprzę- 
giem, bryczka, NAZG meble, przyodziew węz- 
ka i żeńska, beczki, kuffy, szkło różnego ro- 
dzaju, lustra, naczynia Żelazne i blaszane, 
bielizna, i tym podobne rzeczy, Chęć kupna 
mający, Ha czas 1 uiejsce oznaczone zaopa- 
trzeni w gotową srebrną monetę zgłosić się ze- 
chcą. 

W Chrzanowie d, 16 Lutego 1847 r. 


(ir.) Fr. Borełowski C. K. Kom.S. 


= ił 


Doniesienie 


prywatne, 


SPRZEDAŻ DĘBÓW 


We wsi Igołomia, nad Wisłą, sprzedane 
będą przez licytacyą publiczną na dniu 8 Mar- 
ca 1847, %0Q sztuk Dębów materya- 


łowych wraz z konarami, grubości najmnićj 
od czterech łokci obwodu; cena wywołania 
będzie na każdym Dębie w proporcji grubo- 
ści oznaczona. 
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